Widziane z radia

Założenia do projektu regulacji mediów publicznych po​mijają pewne aspekty stanu obecnego, w szczególności in​ny status prawny telewizji i radia. ,,Radio publiczne" to wg obowiązujących uregulowań 18 odrębnych spółek (jedna ogólnopolska i 17 regionalnych), każda mająca osobowość prawną i podlegająca konsekwencjom tego stanu rzeczy (m.in. rada nadzorcza, rada programowa). Tymczasem projekt (pkt 8 i następne) zakłada istnienie jednej spółki te​lewizyjnej i jednej radiowej, a rada nadzorcza każdej z nich miałaby decydować o finansach i programie spółek-córek (np. obecnych programów ogólnopolskich i rozgłośni regio​nalnych). Forsowanie ustawowo takiego ,,holdingu radio​wego", być może uzasadnione z punktu widzenia finansów




(,,sieciowanie" rozgłośni radia publicznego to tendencja występująca w niektórych krajach europejskich), wydaje się obecnie w Polsce dość ryzykowne. Mówiąc wprost, ina​czej niż ludzie telewizji, my, radiowcy przynajmniej mamy ten komfort, że jesteśmy zdecentralizowani, a dzięki temu - wydaje nam się - bardziej niezależni.

W każdym razie, jakiekolwiek będą losy przygotowane​go projektu ,,założeń", dobrze byłoby, żebyśmy - podobnie jak koledzy z telewizji - włączyli się w ich uszczegóławianie i rozwijanie w projekt ustawy. Między innymi temu ma słu​żyć powołanie Klubu Dziennikarzy Radiowych SDP, które oby udało się zrealizować jeszcze przed wakacjami.
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